
wynosi na niiesl^o w ek8' 
JrTZCUpŁaUi • pedyejl 1,50  zł., z odnoszeniem  przez 
west* 89 gr. więcej. W wypadkach nieprzewidzla- 
łtytth, P®zy wstrńymanin przedsiębiorstwa złożeniu pra­
cy* DEzeswaniu komunikacji, otrzymujący nie ma pra­
we rwyMterm i  nowych dostarczeń gazety, lub
MtWta eony — abonamentu. Za dział, ogłoszeń re-

—__ dekcja nie odpowiada.------ -------------
Konie ©g®h©w F9K>0i Po-mań 204> 0S2«

• Za  ogłoszenia pobiera sięcdwiersza  
V^woZldiAd. mnb (7 lam .) —  10 gr., za reklamy  
na stronie 3-lamowej w  wiado ’nościch potocznych 30 gr. 
ne pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela się przy  
Czesiem ogłaszaniu. ,,G los W ąbrzeski11 wychodzi, trzy 
razy tygodniowo i to w poniedziałek, w. środę i.piątek. 
Skrzynka pocztowa 23. — Redakcja i administracją 
---- znajduje się przy  ul. M ickiewicza 11. —  Tel. 80.— —
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Oddaj swój glos na listą nr.

7
z zzolowym kandydatem

M ieczysławem  Jezierskim

Chwila rozstrzygająca 
zbliża sią ku końcowi.
W niedzielę, odbędzie  się ostateczna rozstrzy­

gająca walna bitwa wyborcza !
W  niedzielę, okaźe się, czy ludność miasta 

naszego wyśle do Rady M iejskiej jako swych 
zastępców Polaków z krwi i kości, czy też nie 
będzie interesowała się wyborami tak, że zastęp­
cami ludności wąbrzeskiej będą wrogowie Pol­
ski i Kościoła!

W  niedzielę okaźe się, czy społeczeństwo 
w W ąbrzeźnie rozumie ważność wyborów do  
Rady M iejskiej i weźmie w nich udział, czy też 
sdala przypatrywać  się będzie, co się w mieście 
dzieje, a wtedy zwycięzcami będą może so­
cjaliści i ludzie niezdolni do pracy dla spo 
łeczeństwa.

Gadzina walki wybiła !
Kto czuje się Polakiem i katolikiem, kto 

ezuje się Polką i katoliczką, ten ćzemprędzej 
pospieszy do urny wyborczej i glos swój odda 
na listę polsko-narodową !

Nikomu nie wolno lekceważyć obowiązku 
oddania głosu wyborczego!

Każdy glos zlekceważony i stracony zasili 
przeciwników Polski i Kościoła, którym chodzi 
o to, ażeby W ąbrzeźno nie miało reprezentacji 
szczerze polskiej i katolickiej.

Glównem zadaniem Rady M iejskiej jest 
dbanie o rozwój miasta i stałe polepszanie wa­
runków naszego życia. I dlatego w Radzie 
Miejskiej muszą być*Iudzie najrozumniejsi i 
najzdolniejsi z pośród obywateli miasta, któ 
rym chodzi nie o dobro własne, lecz o dobro 
ogółu.

Takich wybierajcie, Polacy i Polki, a bę 
dsiecie mieli zadowolenie i przeświadczenie, że 
nic wam nie grozi!

A zatem do urny wyborczej!

Niechaj nie będzie nikogo, któryby 

nie spełnił obowiązku wyborczego.

Każda obywatelka spełni tylko  

wtenczas swój obowiązek jeżeli 

będzie glosować na listą nr.

7

M inisterstwo W yznań Rslijiiiiiycli i Oświecenia PnM iezn.
otwiera dnia 1 listogada rb.

Puństmóhą Średnią Szkolą
Hodowlano - Rolniezą

w DĘBOW EJ ŁĄCE

stacja kolejowa i poczta W ąbrzeźno-Pomorze. 
Przyjmuje zgłoś  j . i udziela informacji Dyr Szkoły na  miejscu.

Dopilnujcie też, ażeby wszyscy wasi 

krewni, znajomi i przyjaciele poszli na wy­

bory i oddali głos na listę szczerze pol­

ską !
Bądźcie agitatorami wyborczymi, bo tu o 

ważną chodzi rzecz!
Jeżeli macie jakie uprzedzenia lub urazy  do  

niektórych kandydatów lub do wyborów wogó 
le, zostawcie żale swe i bóle na później!

W obliczu wroga, który idzie ławą do 
urny wyborczej, nale-ży zapomnieć o 
niejednem, a tylko jedna myśl przy ­
świecać nam  powinna:

dobro sprany polskiej i dobro mia­

sta naszego!
Idźmy zatem wszyscy na wybory i oddaj­

my kartki na jedną z list, lecz wystrzegajmy  
się listy socjalistycznej.

Zwłaszcza Wy, kobiety — Folki, macie 
tu wielkie do spełnienia zadanie. Od Was 
bowiem wiele zależy, by wszyscy członkowie 
W aszych rodzin, upoważnieni do głosowania, 
poszli na wybory! Wy zatem, zacne Polki, 
bodaj najwięcej możecie przyczynić się do 
zwycięstwa spr&wy polskiej!

Postarajcie się o to, ażeby wszyscy człon­
kowie W aszych, rodzin poszli na wybory i gło­
sowali na kandydatów, o których macie przeko­
nanie, że nie splamią fię żądnym czynem nie- | 
polskim i niekatolickim  1

Hiepokojąee wieści @ konferencji w  Locarno.
Pań twa zachodnie zadecydrw ły 
możliwość zmiany naszych granic 

z Niemcami.

Zakońc eme konferencji.

Francja wyrzeka się sojuszu z Polską? 
W arszawa 15.10. Późną  nocą nadeszły do stolicy  
wieści, że w  Locarno przyszło między mocarstwa­
mi do ugody w sprawie paktu reńskiego i 
polsko-niemieckiego. Skrzyński musial przyjąć 
formulę, oddającą Lidze Narodów gwarancję nad  
tym właśnie traktatem arbitrażowym.

Pomiędzy Francją, a Polską wymienione bę­
dą jedynie dokumenty, w  których Francja zobo­
wiązuje się do czuwania nad' interesami Polski, 
a Polska nad interesami Francji.

Dokumenty te będą rejestrowane w Lidze 
Narodów.

W  razie zatargu Niemców z Polską, Francji 
wolno będzie przekroczyć terytorjum niemieckie  
jedynie na podstawie jednomyślnej uchwały IU- 
dy Ligi Narodów, stwierdzającej, że Niemcy  
ponoszą wyłączną winę za wywołanie konfliktu.

Ponieważ Niemcy odmówiły wyraźnego za­
deklarowania w traktacie z Polską, że kwest  je 
granie podlegają arbitrażowi, minister Skrzyński 
pod naciskiem aljantó^ musial się zgodzić na 
deklarację kompromisową, według której Niem ­
cy obowiązują się szanować postanowienia Tra­
ktatu W ersalskiego.

Całokształt paktu jest w ten sposób uważa­
ny za dzieło dokonane.

Lista nr.
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zastępuje sprawiedliwie

każdy stan

Do ddeła zatem, Polacy i Pełki I Do 

agitacji wyborczej!

Jeżeli każdy z nas spełni swój obowiąuet#  
natenczas walne odniesiemy zwycięstwo, co daj 
Boże!

Glosowanie w W ąbrzeźnie odbywa się w  
pięciu lokalach wyborczych. Uprawnieni do  gło* 
sowania głosują w niżej podanych obwodach i 
lokalach.

Nr. obwodu I głoski abecadła od A - E 
w hotelu pod Białym Orłem.

Nr. obwodu II głoski abecadła od G —• K 
w hotelu Dwór W ąbrzeski.

Nr. obwodu III głoski abecadła od Ł P, 
w Hotelu W iktorj«.

Nr. obwodu IV głoski abecadła od R St 
w Szkole Powszechnej M ęskiej.

Nr. obwodu V głoski abecadła od T — - B  
w Sikole Powszechnej Żeńskiej.

Prawo do głosowania mają zarówno mężczy­
źni’ jak i kobiety i to ci, którzy w dniu wyłoże­
nia listy ukończyli 21 rok życia, zamieszkują 
couajmniej pól roku w obrębie miasta Wąbrze­
żny, posiadają prawo swojszczyzny, są obywa­
telami państwa polskiego i posiadają prawa o- 
bywatelskie.

Gdyby telegram ten w całej jego osnowh 
okazał się prawdziwym, pakt „bezpieczeństwa* 
nie oznaczałby nic innego, jak tylko niebezpie­
czeństwo zmiany naszych granic zachodnich w 
niedalekiej przyszłości.

W edług niego Francja zrzeka się traktatu 
polsko-francuskiego, gwarantującego nam bez­
względną pomoc w razie wojny z Niemcami, a 
zastępuje go nic nie mówiącem oświadczeniem  
o czuwaniu nad interesami Polski. W żadnym 

bądź razie nie wolno Francji na  podstawie wła­
snej decyzji Niemcy zaczepić, decydować o tern 
ma jednomyślna uchwala Rady Ligi Narodów, 
co w praktyce jest niewykonalne.

W dalszym ciągu telegram ten dopuszcza 
wyraźnie zmianę granic z Niemcami, ponieważ

Glcsy wszystkie!), którzy mają 

dobro miasta aa oku, winuy sią
skupić aa listą ar.



O

Seżsli ciecie uchronić Radę miejskąTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
od walk partyjnych, a chodzi Wam 
o rozwój i dobrobyt miasta, głosujcie 

na listę 4 
Samodzielnyeh Rzemieślników.

Niemcy odmówiły zadeklarowania, źe granice 
eolsko-niem ie ckie są nietykalne, natom iast chcą 
tylko jprzestrzegać .postanowień traktatu W er­
salskiego. A jedno z postanowień Traktatu 
W ersalskiego mówi wyraźnie o możliwości zm ia­
ny granic, o ile się to okaże koniecznością...

Pakt bezpieczeństwa w ten sposób zawarty 
byłby dla nas tylko paktem grożącego nam za 
wsze niebezpieczeństwa.

Jest to woda na młyn Cziczerina, który lan­
suje możliwość sojuszu sow iecko-polsko-niem ie- 
ckiego; czy Francja {wyjdzie na tern dobrze —  
najbliższy czas pokaże...

A  co będzie wówczas z koloniami tngiel- 
skiemi w Azji! Historja zna 'już „Najwyższą 
Spraw iedliwość**, która karze surowo zdradę 
przyjaźni wśród ludów...

Wiadomości kościelne.
Odpust śś. Apostołów Szymona i Judy w  

W ąbrzeźnie.
Odpust obchodzić będziemy w sam dzień śś. 

Apostołów, t. j. 28, października.
Spowiedzi św słuchać będziemy już we wto­

rek 27 października od godz. 3. począwszy i w  
środę, w dzień odpustowy od rana.

W środę 28 paździenika: M sze św. od godz. 
6 (szustej) począwsz : w każdej M szy św. Ko­
mun ja św.

Suma z kazaniem, wystaw ieniem Najśw. 
Sakramentu i z procesją o godzinie 10,30-

Nieszpory o godzinie 5. (piątej) po poł.
Spowiedzi św. słuchać będzie we wtorek i w  

środę 12 —  15 księży. W : środę, 18 paździer­
nika, jako w dzień uroczysty paraf ji  naszej dzie­
ci szkolne przybędą do kościoła.

PP. Urzędy interesy i warsztaty prosimy

Każdy Polak - Katolik!!|
Każda Polka — Katoliczka!

chcąc sumiennie spełnić swój obowią- .
zek obywatelski

musi glosować
na listą jedności i zgodnej pracy

4 .
Samodzielnych Rzemieślników 11

aby zamknięte były od godziny 10 — • 12, i po 
poł. od godziny 4,45,również, aby robotnicy i roi- ] 
nicy zwolnieni byli od pracy o ile możności 
przez cały dzień.

Przyczyny przełożenia odpustu z niedzieli na - 
sam dzień 28 października ogłosimy później.

Katolicki Urząd parafialny

g’e

Niech' będzie pochwalo­
ny Jezus Chrystus !

W ciorności człeka biorą, 
gdy zacznie myśleć o wszy- 
stkiem tern, co się wokoło 
dzieje i co się widzi i  
słyszy. Ledwo człek je­
dno uwarzone głupstwo 
straw i, a tu już drugie 
jak na talerz się wpy- 

eha i tak cięgiem jeno trzeba wszystko tra­
wić i traw ić, dopóki się nie dostanie boleści żo­
łądków i co więcej jeszcze. M oja M ałgorzata, 
ta mi cięgiem doskwiera i pow iada, źe na mo­
je stare lata pow inienem się trzymać paciorków, 
a nie wtykać się w polityki i inne głupie rze­
czy, za k t ó r ’e mi nikt nie płaci i tylko  
ujada każdy na mnie, jak ino piórem macham, 
gdzie sękatym sięgać nie mogę. Co tam babie 
po rozumowaniu wedle polityki i podobnych o- 
Łyczajności św iatowych, kiej ma zawdy garn­
ki puste jak nieprzym ierzając jej głowa i sama 
w nie nic narobić nie może, jeżeli M ateusz nie 
wystara się o rozmaite wiktuały i podobne spe­
cjały w postaci grochu i kapusty z szpyrką wę­
dzoną, bo marynatów jej spraw ić nie mogę, 
chyba zmarnowanego śledzia. Ze śledziem i  
marynatami to też jest odm ienna rzecz, a ta 
rzecz ma się tak, jak najwyraźniej zaraz teraz 
napiszę, nie czekając późniejszej sposobności.

M ojej starej zachciało się nakłaść do garn­
ka pokrajanego korbala, albo jak to inni mó­
wią, dynię w kostki krajane. Posztyrgała się 
do pana kupca chudko po ocet powróciła, nasi 
kala do garnca pełną butelczynę i zaczęła sma­
kować. Jakoś jej nie jakoś! Gdy jej przynio­
słem do chałupy zam iast dziesięciu złotych tyl ­
ko pięć, to zawdy kwaśniejszą minę robiła, jak 
teraz od tego octu od pana kupca z przeciwka. 
Ano, smakuje jeszcze raz i potem pow iada: 
,W iesz ty co stary? toć kupcow i woda się pe­
wnikiem okwaśniała, bo nijako nie słychać 
kwasu w tym occie.“ —  Ja, jak to ja, zerkną­
łem na moją starą lewem szkłem moich okula­
rów i poredziłem , aby pobieżyla do innego pana 
kupca. W zięła wtedy nowy pieniądz, poszła; ... 
przyszła — i posmakowała. (A ja patrzyłem 
się na nią z boku tylko, bo nie mogłem utrzy-

11
Uita, która nie rnajpartjjnóśei zastępiifoe 
wszelkie riemiesto, snająe nemieSlnika cne- 

dnika i robotnika.
la ezele tej listy stoi ceebmistrz rzeżnieki 

WALEBJAB KACZYŃSKI 
Glosnjeie zatem na listę 

nr. 11

re

mać się ze śm iechu.) — „M ateuszu ?“ — (słyszę 
chrapliwo —  plączący głos mojej starej.)

- „Chę?“
— „Chodź — no powąehaj!*
—  „Kogo, — ciebie? toć ja znam twojesta- 

zapachy. ? —
— „N ie gadaj, jeno pódzej i smakuj.® —
— „C iebiem się akurat dosyć nasmakowal i  

niedługo będę wypraw iał pięćdziesięcioletni ju­
bileusz tego smaku, który był słodki, gdy byłaś 
panną i po drabinie na stóg się {gramoliłaś, a 
był drętki wtedy, kiedy włosy z twojej głowy 
na zęby twoje wlazły i gorzkim się stał od cza­
su tego, od którego stałaś się wąbrzeską wydrą.

— „O czem ty stary ba jesz? ty masz ocet 
od pana kupca posmakować!®

—  „Czy nie jest kwaśny? jak nie, to nie. 
Pokrychaj wszystko w garnku kopyścią, ugotuj 
na wieczerzę zupę z octu i basta. A jeżeli się 
tobie kwasidłów zachciewa, to posmakuj pana 
Grabskiego i innych jemu podległych łapaczy 
pieniędzy, ponatykaj wszystko w jeden duży 
garnek, obw iąź go u góry pergaminem, a na 
garnku napisz:

! I! Nasza niepodległość 1!!
— Marynaty ef — ef. —
Prawdziwy wyrób obywatelski.
Gdy to mojej starej pow iedziałem, wziąłem 

całego siebie i poszedłem na miasto, aby posły­
szeć innej polityki, a nie takiej, co to niby 
wszystkie rozumy pożarła, a jednak nosi cie­
lęcy móżdżek. Poszedłem na róg kiele hotelu, 
bo tam jednemu snadno przypatrzeć się i przy­
słuchać gawędom kiepskich i jeszcze kiepściej- 
szych rozumowiczów, których tam mieć możesz 
bracie prażonych i niedowarzonych, wedle tego 
jak lubisz i jakim sam jesteś, lub jakim się stać 
pragniesz. W ybór jest tam zawdy duży. Chcesz 
należeć do Pspsps, to możesz. — Chcesz być 

.Enprpr, też możesz, chcesz być Piapiapiast, to 
rada, a chcesz być Endekduk----- to po mor­
dzie? Tam znajdziesz bracie wszelskie nacjona- 
ly naszej Rzeczypospolitej, bo czy to tutaj, w  
Kowalew ie lub Golubiu, każdy rynek jako 
miejsce targów i innych niepytajnych rzeczy mu­
si być zawsze największym placem dla zgroma­
dzeń dusz współczenych, współczesno akadem i- 
cznie i współczesno ; epidem icznie nastrojonych, 
niezależnie od tego, czy przy rynku znajduje 
się zakład kino —  lub gramofoniczny.

Bo muzyki politycznej znajdziesz siostro i  
bracie wszędzie tyle, co niemiara. Tak też ma 
się z naszym i wyborami do Rady M iejskiej, któ­
re w W ąbrzeźnie być mają dnia 18-tego paździer­
nika obecnie dychającego roku.

Otwórz narodzie wąbrzeski oczy, odkorkuj 
zatkane uszy i widzej i słuchaj!

Bo gdy nie będziesz miał otwarte żaluzje 
przed widokiem i od piętę chorchklapy nad usza­
mi i w przyszłą niedzielę nie będziesz chodził 
do urny wyborczej, gdzie ci się wedle począt­
kowej litery twego nazw iska chodzić należy, to 
w przyszłości będziesz zamarynowany w kwa­
śnej zupie, a nie w occie, jak to moja M ałgo­
rzata zrobiła.

Kto należy do narodu wąbrzeskiego ? Czv 
;ylko same chłopy? Przy wyborach jest kobie- 
;a taka dobra jak i chłop, bo każdy mi swoje, 
rażdy ma swoje własne prawo do glosowania 

i tego mu nikt uciąć ani odjąć nie może.
A  czy się opłaci głosować ? —  A  juźci, cze- 

mużby nie? — Przecież jesteś stworzeniem Bo*  

skiem rozumnem i w dniu wyborów, w niedzie- j  
lę, dnia 18 października nie będzieta siedzieli 1 
doma jak prosiak w kojcu, jeno pójdzieta oddać j 
swój ludzki i obywatelski glos!

A na kogo głosować? To jest też pyta­
nie? Swój głos oddać każdemu należy na tych 
kandydatów na jadnych miejskich, z którym i Ty  
mój bracie i siostro z pracy zawodowej spo­
krewniony jesteś? A  zatem, jesteś rzem ieślni­
kiem, lub żoną albo córką czy synem rzemie* 
ślnika, głosuj na listę tych rzemieślników, któ­
rzy Tobie, ojcu, lub bratu twemu ehleb zarobić 
dają.

Jesteś robotnikiem , to głosuj na tę listę, 
która rzemiosło przedstawia, bo ty, jako robo­
tnik, jesteś w każdej pracy od pracy rzemieślni­
ka zależny i sam z pracy rzem ieślnika się uczysz, 
aby nie być zawsze robotnikiem zwyczajnym, 
ale lepszym pracownikiem.

W szak ty robotniku, ty twoim dzieciom nie 
kaźesz być tern samem, czem ty jesteś, jeno 
da jesz je na rzem ieślników, lub wyżej jeszcze!

— W yżej? — Bądź ty jakim takim rze­
mieślnikiem, a syn twój niech stanie się praw­
dziwym rzem ieślnikiem 1 „Rzemiosło ma słota 
podkłady.

Na rzem iośle opiera się byt każdego ianego 
pracownika, czy robotnika, kupca, lub uczonego 
albo też nawet urzędnika.

Z jakiego powodu nam źle, z jakiego powo­
du finanse Grabskiego kulaw ieją?

Dlatego, bo rzem iosłu krzywda się dzieje 
i przez co robotnik rzemieślnikow i pomageć nie 
może a jeszcze przez co nawet kupiec i urzędnik 
nie ma należytych dochodów, bo rzemiosłu gę­
bę zatkano i ięce zw iązano!

W szyscy zależni jesteśmy od rzem iosła!
Panie bławatniku, panie kupcu od cukru i  

kawy i wszyscy inni panow ie, ja stary mam 
moją racje !

A  na kogo nam nie wolno glosować, wy  
wszystkie narody wąbrzeskie?

Na socjałów i z nim i spokrewnionych komu­
nistów ! Oni biorą pełną gębę plugastw i mają 
pełną gębę słów, którymi plują w  szeregi współ­
braci nieśw iadomych prawdy i życia, omamiają 
i ociemniają ich, by zrobić z nich zupę z octu, 
o której poprzednio gawędziłem .

A  więc, głowę i rozum do góry! Do widze­
nia w niedzielę!

M ateusz.
M ężatki, panny i wdowy, wszystkie musi- 

ćie głosować!

11
lista bez nazwiska zastępuje stan 
kupiecki nie słowem lecz uczyn­
kiem, a zatem oddawajeie wszyscy 

swoje glosy na listę

nr. 11

Baczność II 
najstarsza lista

Inwalidzi miasta Wąbrzeźna nie dajcie się złapać na obiecanki, na które dotychczas byliśmy naprowadzani. Uczyńmy zadość ha 

słu naszómu, dnia 18 bm. głosując na listę, która zaprzysięgła tak inwalidzie, jak i wdowie to jest lista numer 11

Baczność
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Kr. 4
<l«Je n^jfiepssią gi^ar*H<j^ sprawiealS^ 

wege ustroju w Meiescie nosxooal
Lista ta zapewnia pracą wszystkim 

pracownikom!tsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno dni % 16 i>*ź iziernilrA 1925 r 

KnICB«nrMyfe[ piątek 16 cażdz. Teresy p Gerada Maj.
sobota 17 pażdz. Wiktorja Małg. Jadwigi 
niedziela 18 paidz. Łu xsza 
poniedziałek 19 paźdz. Pietra z Alk.

— Srebrno małżeńskie. W/sor*j»
w as wartea: dnia 15 b. na. ub b ul gil  i srebrny 
jubileusz małżeństwa państwo Kozłowscy. Do 
liesni© n&deshśnych życztń pczwalsmy sobie i 
my dola« zyć na tej drodze nasze, życząc pań­
stwa Ku^b’Whkim"wszelkiej pomyślności, adro- 
wia i dożycia złotych godów małżeńskich;

R&d&kcja.
— Następcą po pastorze Wieba soetal pa­

stor Waldemar Weyrich, poddany niemiecki, 
przebywający w Polsce sa paszportem i pray- 
prowadaił się już do willi  przy ul. W^lnoś d;

— Pierwssy śsdeg z gradem i deszcsem 
odwiedzi! miasto naszes w środę około goflginy 
pierwszej po południu. B i to debiut, który a- 
toli się. nie ud&l i sto^uiat j&ku  panewe*. JeżsJi 
jednakowoż słońce .nadal chować się będzie po­
za gęetemi chmur-.ini, to panowie śuirg i mróz 
wnet u u»s na stale z^gos^czą, a b-?t’y śnieg 
i nagie ćMTWbn* od ŻUńąa nosy woale ri ^?hln- 
b-.' .• -h>. >korować będą s barwą narcdową.

— Nowa sensacja sportowa Mistrz ar 
mji UL -Ńi ■ >. Isie najbliższą nie?.z; -l1: 
■hy; mineta i r©8«gr& sawody tn€

. Za«r<^czyć należy, 63
rę . «v. • .iPPdi o mirtrJ?o?ń D. 0 K. 
VIIL  stosanek 45’0. s p.;-

■ .'r*-' •■k evi.-.h-ndzi tisr'Lv. B>p ś;* wio 
mk/iV) L'•nnszyło £• r '■< ■»

, vy^ystkkh v.r .‘jięr’-zi?;l« o
>■. ‘ ■'S-'-..01* j .■.•». ^1. 1h  ir.ft’'iSt y.

— PrzyposŁłne. się o&n wiązuj w 
:;m aia w^lrnw w aiejd^-elę,
d&ia 1 listopada dsifeń Wssystkieh Świętych 

śs^nyeh eabaw ^uilksr/yeh, bali i 
;««uś 2 listopada w Dakń Za^ussisy gsosa-

gublisiraydł praedątawień teatralnych, kine- 
m&tug«¥ficsHych, tenae^rtovr itg., a wyjątkiem 
^oacertiw ® powaiesj treści (orntorji it$».)

— Zebraaie iaferma&yjfie w skrawie po« 
dażka doehedoreąe. Weroraj w stawartek o

8-m*j wieea. sdaiła w Strselaicy aprew©- 
zdaai® komisie, która była wysłaea do Gr&dsią- 
daa, esl«m Baprotesty^ania prseeiwko «byt wy- 
soki*r»* wy mierz® nńt podatku dochodowego u 
possczególrryth €?b^watdi. Zsgaił obrani© p. 
Makowski Antoni, poci*® zdał głos p. Hajdlo- 
wi, który w treściwych słowach prsWstnwił wy­
nik; komisji osiągnięte w Grudziądza. Mianowi­
cie komisję przyjął prezes Izby Skarbowej p. 
Obrsud i ©biseał przysłać do Wąbrzeźna korni 
sję setem zbadania stan u rzee^y. Po ty m referacie 
i następnej dyskusji sebranie ar inkrięte.

— Turniej teaaisowy w Wąbrzeźaie o 
nrist rzęs twe powiatu na rek 1925. W dniu 
11. X. w niedzielę, jak Kępo wiedziano, odbyły 
się rozgrywki pemiędzy klubem tenuisawym z 
Kowalewa a sekcją tennisową »Pam.or«ankł“ w 
Wąbrzeźnie w parka miejskim.

PubliezBGŚei, jak zwyle na zwodach spor­
towych mate, że me pcbterano wstęp­
nego.

Pogoda nie dopisała, gdyż na poeeątok porzą 
dnte pokropiło kort, a na keuiec o gedz. 
12 i 40 min. neiemoraiwiło dalsze rozgrywki, 
gdyż w da stała na płace.

Co de przebiegu rozgrywek o mistrzostw % 
i o niespodzi^wame rozwinęła się z^eięia i b. 
inUresująita wpikft, szczcgólnte w greek goje- 
dymnych (swgte‘aćh).

Młody i ambitny felnb wąbrsc^ki dzbime Ba­
brał s.ę i® walki ro^wijfejąe sł^be poeaątki do 
^decydowaneg® wyeięstwa n&d Ko^atew^m

Wyniki poszczególne:

]. rra pojedyńazA p^nó^: Krukowski — 
(TT'brzeżno) — Grosjhow^hi (Kow*Uw  U 6:8. 
6:3 i 6.2 2. grra pojedyń^za pań: Koslow^-s 
Se. (Wabra.) - Azl?ó(Ko k U ) 6:2, 6:4 
3. gra pod ?^|U9 pasów: Kruk@^ski .Sr^iL •;• 
(Wąbrz.) — Ka^trer (K^uul.) 6.^,
6:3 4 gra podwój aa j»ań. Si. SU f  *««?>-

: w*. (W “;.b:‘O — AUiów**  Nftewiftdówn  ̂(K^tół.) 
i 9:8 (t/fairwana s ds^xsau).

Polsko myślący ludu pracujący 
ł® umyslsw®, czy fizyczme, nie 

@S>j się frazwsami hatamss«BĆ,
®^®s&gj z f^rzekoHiasiia Ra^y 

skaejs swej ebreny 

na listą 4
ia'm»d?telayeM ^xemieilaikSw 11

Ogólay wyaik:

Klub „Pomorzanka* sekcja tenisowa — 51 
punktów klub teunisowy Kowalewo — 12esyli 
awyetestwo Wąbrzeźna na Kowalewie stoi w 
stosunku 6:3

A *ięo mistrzostwo powiatn w fennisie na 
rob 1125 pozostało w klubie tennisowym wą­
brzeskim.

Największe zasługi około rozweju narsej 
sekcji tennisowej w „Klubte Sportowym Psmo- 
rżane®" poniósł p. Konstanty Krukowski, e ii - 
e»yeiel szkoły powszechnej męski j, ezaśe mw, 

Sportowiec.
— De wędy ©sobiste d© Gdańska. Wy- 

d?.isl PrfefcydjUuy Województwa Pomorskiego 
przesyła nam zastępując^* kou^nnUat:

Stwierdzono, że oby*VMtele patery, astejąW* 
się na terytorjum W. M. Gtteńeka, w wielu 
padkach me posiadają dowodów oeobbty h »«- 
wterając>»h rubrykę „przynależrjośei piństwar 
wej*. MinieterótwoSpraw Wewuętrx«y*h awrą- 
ca uwagę, że przez punkt© kontrolne przy wje- 
źd^ie na terytorjum W. M.Gdań-tka^rrapusswza- 
ni bęćą ci obywatele poteęy, którzy w wiyśR 
konwencji pokko-gdańskiej będą ^oafadsli w*.- 
żue dowody osobiste z wypisaną * 
dniej rubryce „prsynntełnnś in p&ńr»tww««ą.

— Fałszywe znaczki stemplowe. W e- 
bia^e. ^ojjvwiiy  ^te ^droblor-? z •ale’? »te- 
wę #wt^śm 5Ó i 40 groszy. F.^kyf kś.tv j 
nsrio «ą n-x odmień ©5 ni v'raę>u‘zze h^edae-hte 
Wudtep-xtelaXym ińi f®> < Ifiapijięk m- baw- 
vy ?n?aeafcó'w ;>r3f<-<GTn
„^rcssT* -ą wteiterv, nitptf sHan-
plowa“ grit&se i c kąraiur^dh nioMtryfch.



G id lo R ^ czy p o sp o h t j jv st w m a M u e i 
n iew yra z iste . O rn  u n er lt* cje , zą b k o w a n ie , litera  
» M “ n » d liczb a m i 4 0 i 5 0 są p o zd ew a u e. Ib 4 ó  
d x iu rek w k ieru n k e p io n o w y m w y n o ei 2 6 , w  
p o zio m y m  1 6 , p o d esa e g d y u a a u ten ty czn y ch  
zn a czk a ch , 2 3 i 1 4 .

— S ą d  ła w a lczy w  W ą b rza źa la N a ro z  
p ra w ie w d n iu 1 4 . X . 2 5 ., o d b y tej p rzy n d zifele 
sęd zieg o p rz . B leersk ieg o , ła w n ik ó w  S lo w  d ra w ­
sk ieg o i C h B ia łk o w sk ieg o , za a t. p ro k . b u rm i 
strza S h  w a rta , sek reta rza rej. W a rszew sk ieg o  
sk a za ł:

P io tra W o jto w icza z C zy sto eh leb ia  za  sp rze ­
n iew ierzen ie n a 2 0 z ł. g rzy w n y , a w ra ziw  je j 
n ieść ’ą g a ln n śe i za k a żd e 5 z ł. 1 d zień w ięz ien ia .

A n n ę W o jn o w sk ą z P ien iek , za o szu stw o  
n a 2 0 z ł. g rzy w n y , a w ra zie je j n ieścią g a ln o ści 
za za żd e 5 z ł. 1 d zień w ięz ien ia .

F ra n ciszk a G ó reck ieg o z P ru s, za k ra d zież  
n a 2 5 z ł. g rzy w n y , a  w  ra z ie je j n ie śc ią g a ln o śc i 
za k a żd e 5 z ł. 1 d zień w ięz ien ia .

J a n a K o za rę z S ta n ia ła  w ek , za k ra d zież le ­
śn ą n a 3 t z ł. g rzy w n y , a w ra zie je j n ieśc iąg a l­
n o śc i za k a żd e 5 z ł. 1 d zień w ięz ien ia . ,

F rn n ciszk a K  za rę z S ta n ia ła  w  fk , za  k ra ­
d zież le ś ą n a 1 5 z ł. g rzy w n y , a w ra zie je j n ie- 
ś  jią g a ln o śc i k a żd e* 5 z ł. 1 d zień w ię ­
zienia.

A n n ę K u  b icz z Ł  b d o w a za k ra d zież n a  
2 z ł. g rzy w n y , a w ra zie je j n ieścią g a ln o ści n a  
1 d zi»  ń a resztu .

S ta n is ’a w a K a ła m a rz# , z W ą b rzeźn a G L  
D w o rze , za k r d z  eż n a n a g a n ę .

E w a ld a H  iu f  k ra z Ł  p a tek za k ra d zież n a  
u -g itC .

—  K o w a lew o P o ża r . W u b ieg łym  ty g o ­
d n iu sp a d ła t-ię ro ln ik i-w i S zczo d rw w sk iem u za ­
g ro d a w ra z z śa ieżeo a i żn iw a m i. Z p o w od u  
n isk ieg o za b ezp ieczen ia p o n o si p . S . w ielk ie  
szk o d y .

—  P o d za m ek G elu b sk i. U ro ew y zteść p o ­
św ięcen ia fig u ry . W g m in ie P o d za iaez G o łu b - 
* k i, . d b \ m  b ę d n ia 1 1 . h . m . w so a a ia ła u ro czy ­
sto ść p o św ię en ia fig u ry n a  c« eść X l tk i B -sk ie j 
„ K ró l > w ej K  tro n y P o lsk ie j. “

P o p o łu d n u o  g o d zin ie  4  te j d o k o n a ł p o św ię- 
cen ia f> ą u ry w o b ecn o śc i d u m n ie seb ra n e .j lu - 
d n <  ś i m  ■ ja < - y .jr- b o ^ z^ a B k ew u s^ ń . P o  
o d p ra w ien iu erren io n y j k « . © ro b -> 8 « ez R zew u sk i 
w y g ło si? w sp a n ia le k a za n ie , w k tó rem  w sk a zy ­
w a ł n a •o tr 'eb ę za ch o w a n ia ^ iern cŚ J k * * śc ird o 
w i k sto le - iem u , k tó ry b y ł a ie ja k * fu n d a m en ­
tem  n a szej p o lsk o ści w  » n iew o li.

P o k a zn n iu p rzem a w ia ł o b ecn y n a u ro ezy st*  ś i 
p . S ta ro sta D r. S zczep a ń sk i, d zięk u ją ^  w  
p o d n io sły ch i serd eczn y ch ^ s ło w a ch o b y w a te ­
lo m P  o  d  z  a m  k u G o  lu b sk ieg o za sp ra ­
w ien ie i p o sta w ien ie fig u ry w  g m in ie , k tó ra je ­
szcze p rzed k ilk u la ty zu p ełn ie b y ła n iem ieck ą . 
T o też n a leży s ię n a jw ięk sze u zn a n ie so łty so w i 
p . J a b łoń sk iem u i p p . R a d n y m  g m in y , o ra z 
w szy stk im o fia ro d a w co m , k tó rzy p o m im o ta k  
c iężk ich w a ru n k ó w  g o sp o d a rczy ch  i fin a n so w y ch  
zd o b y li s ię n a ta k w ielce sz la ch etn y czy n .

F ig u rę , w y k o n a n o w  fa b ry ce n a g ro b k ó w  p . 
B a ra n o w sk ieg o w  W ą b rzeźn ie.

—  S iera k ow a . W d n iu 1 3 b m . sp ra w ił 
tu te jszej o k o licy n iem a łą u ciech ę p ew ien n a u - 
m y śle ch o ry z S iera k o w a , k tó ry w  k o stju m ie  
A d a m o w y m p rzy b ieg ł d o K o w a lew a, g d zie  
p rzeb ieg ł p rzez ea łe m ia sto i za trzy m a ł s ię n a  
P o steru n k u P o l. P a ń stw . N ieszczęśliw y m cz ło ­
w iek iem  sa ję ła s ię p o lic ja o ra z w o źn y m iejsk i 
p . A u g u śc iń sk i.

—  J esień . N ie ta k d a w n o jeszcze , b o sa le ; 
d w ie k ilk a m iesięcy k ied y n a tu ra ta k p ięk n ą i 
u ro czą b y ła —  p o la , łą k i, la sy , d o lin y św ieżą  
z ielen ią , b u jn y m  k ło sem  p o k ry te; m ela n ch o lijn e 
try le p ta szą t, szm er stru m y k a , jed n a m  s ło w em  
ca ła n a tu ra u p a ja ła n a s sw o im  cza rem  i ro zk o ­
szn ą w o n ią . L ecz n ieste ty , w szy stk o to m in ęło 
b ezp o w ro tn ie . S p ó jzzm y d zisia j n a o k ó ł s ieb ie 
i có ż u jrzy m y ! sm u tn e zn iszczen ia . P o ła o g o ­
ło co n e, tra w y p o żó łk ły , o sta ły try le p ta szą t, li 
śe ie z d rzew  o p a d ły , św ia t o p a n o w a ła m a rtw o ta  
i c isza . W ich ry  p ó łn o cn o  za ch o d n ie , m g ły p o ­
ra n n e i w ieczo rn e , csęsty rzęsisty d eszczy k  
zw ia stu je n a m  jes ień . I n iety lk o w ży c iu  n a ­
tu ry o d czu ó s ię d a je ten sm u tn y  o b ja w  jes ien n y , 
b o i w sto su n k a ch k ra jó w  o  g o sp o d a rczy ch a  
szczeg ó ln ie u n a s w P o lsce n a ry n k u p ien ię  
żn y m  ta zm ia n a n a stą p iła . S y tu a cja fin a n so ­
w a p rzy b ra ła n a d er g ro źn y w y g lą d . I n ie 
d ziw m y s ię te j zm ia n ie , b '» ć w szy stk o to o d b y ­
w a s ię a g o  ln ie z p ra w a m i n a tu ry .

ROZMAITOŚCI.'

Niezwykła wizyta w Belwederze.
W ^ ra a aw a . P o lic ja za trzy m a ła w e w to rek  

w  p ełn d n ie ja k icg i ś cz ło w iek a , k tó ry g w a łtu  
w n ie za czą ł d o b ija Ó  s ię d o k sn o la rji cy w iln ej 
w B slw iM la rze. Z a p y ta n y ezo g o so b ie ży czy , 
o św ia d czy ł, że p rzy b y w a n a o b ia d , w y d a n y n a  

c irść. O d p ro w a d zo n y n a p o lie ję , za sn ą ł 

so b ie ó w  jeg o m ość sp o k o jn ie , a g d y s ię .-b u d ił, 
n i* m ó g ł a < > b » e n ic p rzy p o m n ieć o w izy c ie w  
B elw ed erze. N a zy w a  s ię o n J ó z^ f O l eck i.

Na marginesie..
D zien n ik a rz  n a ta m ty m  ś  w ie  d e .

P ew ien d zien n ik a rz u m a rł. S k o ro zro zu ­
m ia ł. że ju ż n ie ży je , ją ł s ię w sp in a ć p o liczą ­
cej 9  9 9 9 szczeb li d ra b in ie , a ż w reszcie d o się - 
p n ą ł w ró t n ieb iesk ich . P u k a ted y d o fu rty  
ra jsk ie j.

—  K to ta m  - p y ta  św . P io tr.
—  D u sza , k tó ra  s ię ch ce d o sta ó d o n ieb a .
—  A  czu n b y łeś za ży c ia !
—  D zien n ik a rzem  św . P io trze.
—  P rzy k ro m i b a rd zo , a le d la ty ch tu n ie ­

m a m iejsca .
B ra m a n ieb io s za m y k a s ię z trza sk iem .
W id zi d zien n ik a rz, że w n ieb ie n ie p o ra d zi, 

sch o d zi ted y p o o w y ch 9  9 9 szczeb la ch w d ó l i 
p u k a d e b ra m y , p iek ie ł :

—  K to ta m !
—  D zien n ik a rz .
—  T o  ża łu jem y b a rd zo , a le p iek ło ju ż p rze ­

p ełn io n e . T a k ich tu n ie w p u szcza m y .
D zien n ik a rz o d w ró c ił s ię , s ia d ł so b ie n a  

sch o d a ch i za łoży ł d zien n ik .
W  d w a ty g o d n ie p ó źn ie j m ia ł g ra tiso w e  

k a rty w stęp u d o n ieb a i d o p iek ła .

RUCH TOWARZYSTW.
~ wr^br®e4no Z eb ra n ie K o ła P o d o f ceró w  R ezerw y  

o d b ęd zie s ię w a  4 > o tę < 7 b o a . o g o d s. 8 -m ej w ieczo rem  w  
sa li p . K a czy ń sk ieg o  Z a rza d .

— Wt|br*eia<» K. S. „PcmorKnaka* W so b o tę , 
d n . 1 7 . X o g o d z . 7 m ej w ieczo rem o d ęd z ie s ię zb ió rk a  
w a z stk ich d ro ży n p  łk i n o żn ej K S P o m o rza n k i w  s k o la  
p o w a ż , m ęsk ie j. P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e  

Z a rzą d .

—  W ą b rzeźn o . O sta tn ie za b ra n ie p rzed ­
w y b o rcze o d b ęd zie s ię d zisia j w  < > i  ą  t e  k  
1 6 b m . o g o d z . 8 w iecz . w  lo k a lu  p K lim k a . 
N a zeb ra n ie p o w y ższe n iech a j s ię sta w ią  
w szy scy  rzem ieśln icy , k tó rzy  łą czą  s ię  z 1 stą  
4 . O m a w ia n e b ęd ą b a rd zo w a żn e sp ra w y .

Z a rzą d .
— K«‘Wal« wo B«n«n*«S4 I N^tlKwy-

c« jne walne oandnlkow *xlbę4«te wię w
w b-»tełu bakiem Ol praidniemliKa

r. b. • g«kdK 1 p. p. t. | w ir >de W webrwoia tein 
nioKP b«-»^ u4bH««1 1 tytko nałOnlso^ie pmiln»d«j<|cjr 
ległtymaeję z* p«*<lplMeui prezeS»* p-warl»t<*-veg«»

Zaraądł
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Fortep iany i p ian ina RQPONMLKJIHGFEDCBA

B echsteina, B luthnera, Feuricha i innych słynnych firm .QPONMLKJIHGFEDCBA

H a r m o n je „ M a iin b o r g ** i „ H o fb e r g **
P H O N O L A  —  p ia n in a  a u to m a ty c z n e  

o r a z  in s t ru m e n ta  w ła s n e g o  w y r o b u  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  

B . S o m m e r fe ld
fo r t ip fa X  « B y le 0 S Z C .Z »  

ty lk o  u l. Ś n ia d e c k ic h  5 6 te le fo n  8 ^ 3 .. . . . . . .

G rudziądz ul. G roblow a 4, tel. 229.
• G niezno ul T u  nska 3, tel. 303 zał. 1905 r.

<>  o  <>  <:> o  o  o  o  <> io  o  o

W szyscy  ludzie pracy gh VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

sują na listę N . P. R .

czołow ym kandydatem  

K onstanty G ander.

000<>00<>0^00^

2

O g ło s z e n ie .
O dnośnie do m ajątku kupca Józefa  Z a- 

dańskiego z W ąbrzeźna otw arto dnia 
10 październ ika 1925 r. o godzin ie 10 przed 
południem postępow anie upadłościow e. Za­
rządcą m asy konkursow ej sjest zastępca 
procesow y Stefan Piszcz z W ąbrzeźna.

C zasokres zgłaszania w ierzytelności do 
dnia 12 listopada 1925 r., zaś jaw ny areszt 
do dnia 21 listopada 1925 r. Term in celem

pow zięcia uchw ały co do w yboru  
innego zarządcy

ustanow ienia w ydziału w ierzycieli i celem 
pow zięcia uchw ały co do kw esty j, w ym ie­
nionych w § 132 u. o. 7. dnia 9 listopada 
1925 r. o godzin ie 10 przed południem , zaś 
term in celem badania w ierzytelności dnia 
4 grudnia 1925 r. o godzinie 10 przed po­
łudniem .

W ąbrzeźno, dnia 10 październ ika' 1925 r.

S ąd P ow ia tow y.

po 8 złotych  
po 6 złotych  
po 5 złotych  
po 4 złote

O G Ł O SZE N IE .
M A J4TEK TO M K W O (oM  H am ) 
posiada stale na sprzedaż drzew o opałow e  
szczapy brzozow e i olszow e po 9 złotych  
szczapy sosnow e  
w alki sosnow e  
kije sosnow e 
grom ady gałęzi

C złonhm Ł ó I b Ł  ro ln icach 5 procat nstgstw a

t i fc z ę s tb im  g to s u ję c ę m b u  u w a d z e .
D zień ośm nastego października  
N iechaj troską cię przenika 
M yśl na serjo —  porzuć żarty 
I złóż głos na „num er czw arty".

N a tej liście dzieln i ludzie
C o nie krzyczą ty lko w złudzie 
A le dbają o w zrost m iasta
O ddaj głos sw ój w ięc na czw órkę.

Z różnych stanów kandydaci
Są i biedni, są bogaci 
Fachow cam i są w zaw odzie 
I pracow ać pragną w zgodzie.

G dy się zbliży „krzykacz" który 
To odrazu zm ierz go z góry 
B ądź’ stanow czy i otw arty :
—  „M oja lista —  num er czw arty".

C hcąc m ieć m ądrych ojców m iasta 
N iech sw ym głosem nik t nie szasta 
Lecz niech spełn i sw e zadanie
I przed urną z „czw órką" stanie.

„Jeden z w ielu".

W szyscy w yborcy, którym się 

rozchodzi o dobrą gospodar­

kę m iejską, o to , aby ludzie 

m ieli pracę i dach nad głow ą, 

niechaj cM siZJ sw ój głos ty lko  na 

list? S ib o M i .

-=nr. 4.=-
C ech kow alsk i 

C ech kołodziejsk i 

C ech golarsk i 

C ech rzeźnick i

W D ZIĘK U  
nadaje m łode, św ieże o- 

b iicze, czysta , delikatna i 

p iękna cera O siągnąć to  

m ożna  przez  używ anie  m y  

d ła  b ljow o  m lecnego ,E r- 

gasta“ . Zw ażać  na  nazw ę  

„E rgasta*, gdyż  są bezw ar­

tośc iow e naśladow nictw a  

D o nabycia  w  W ąbrzeźnie  

w  C entra lnej D rogerji K .

G łow ackiego.

pokó j
bei m ebli m az do

M IC K IE W IC Z A  27  

P^edsierśaw iO D ie 

po low ania  
gm iny m ałe Pułkow o 
ogłoszone na dzień 
22 październ ika br. 

o d b ę d z ie  s l;
Sołtys.

K to  z  p a n ó w  k o p c ó w  

p r z e m y s ło w c ó w  i n s e -  

m ie ś lm k ó w

C h C e
z d o b y ć  p o trz e b n ą

O M ę g a ą ć  ja  mnie k a ­

ż d y  h e x  w y ją tk u  k tó r y  

s ię  z d ^ b ę 4 z ie r h o e ia ż  

ty lk o  n a  je d u ^ m z o w e  

o g ło s z e n ie  w  „ G  ło s ie  

W ą b r z e s k i  m ‘ ' .

W ię k s z y  s u k e e s  o c z y *  

w iś c ie  o d n o s i o g ło s z e ­

n ie  k llk ^ r a z o w e !

Z gubiono

P A P IE R Y
w o js k o w e w y d a n e  

p r z e * k o m is ję r e g i-  

s tra o y in ą w  W ą b r * e -  

x n le , k tó r e  < in i« * w ^ ż n  

ST . M ISZ C ZA K

Zarządy C lęcliów
C ech ślusarsk i 

C ech m alarsk i 

C ech kraw ieck i 

C ech piekarsk i 

C ech sto larsk i

Z ir z ą d  T iu a r z p te a  
S a m iO id a y c li R z e n lr ś lu lfc ć D .

Sześć praw d, które ^ażdy rze­

m ieśln ik w iedzieć pow in ien:
1. R zem ieśln ik był, jest i będzie tw órcą 

bogactw a kraju.
2. R zem ieśln ik przez pow ierzenie obrony 

sw ych praw przedstaw icielom innych 
stanów , zeszedł na plan drugorzędny.

3. R zem ieśln ik przyszedł do przekonania, 
że dla uzyskania przynależnego m u 
znaczenia, obronę sw ych praw pow ie­
rzyć m oże jedynie sw oim reprezen­

tantom .
R zem ieśln ik pow in ien pam iętać, że 
przed w yboram i m u schlebiano, a po 
w yborach już go nie znano.
R zem ieślnik pow in ien głosow ać ty lko  
za sw ojem zrzeszeniem i za nim agi­

tow ać.
R zem ieśln ik głosując za sw oją listą, 
spełn ia przez to sw ój sum ienny i oby­
w atelsk i obow iązek.

Zarząd W ydzia łu C echów .

4.

5.

6.

Św ieżo paloną kaw ę
K akao holenderskie
H erbatę luźną i w paczkach
K onfitury, cukierki, czekolady i keksy
B om boniery w arszaw skie
Praw dziw y sok m alinow y i w iśniow y
Śm ietanlę w  puszkach (B anisch G rem )
Sardynki francuskie i portugalsk ie w naj 

[lepszej oliw ie
Ł osoś w ędzony w puszksch
W ęgorz „  „
K iszoną kapustę i ogórki 

poleca

SK Ł A D  D E L IK A T E SÓ W
PR . SZ Y M A Ń SK I  

snu

syn porządnych rodziców 
chcący  w yuczyć się  

drukarstw a  
m o ż e  s 'e  n a ty c h m ia s t  

z g ło s ić  

D R U K A R N IA  

"(rłjSD W taW .

T el. 5.T el. 5.

e le k tr y c z n e  

transm is je

oraz w sze lk ie artyku ły iachatae
poleca

S i. G r a b ia n o u s ii 1 5 - la
D w orcow a66. B Y D G O SZC Z Teł.912

Przetarg przym usow y.
D nia 21 październ ika rb . o godzin ie 11 

przed poł. sprzedaw ać będę w  W ąbrzeźnie  
najw ięcej dającem u za natychm iastow ą za­
płatę gotów ką

dynam o-ppzetw . 3  konny z talicą i  64 aK um ulatoram i.
Zbiór re fleH antów przy gm achu P o m o r s k ie j F a ­

h r ?  k i K a p e h is s y  w  W a b r s e ź n ie .

podsekretarz sądow y.

I ftlać  !M . O M i
B

I
 hotel „D w ór W ąbrzeski44.

w łaść.: Jan  K aczyński, tel. 1.

W  sobotę i niedzielę 

o godzin ie 8-m e 

w lelide dde o film ose 
w i2 aktach

K siiiif  toń
8 eud św iata.

N m iejszem zaw iadam iam Szan. Pp« 

pasażerów , że od dnia 15 bm . kieruję  

osobiście autobusem  W ąbrzeźno— G ru ­

dziądz z tą zm ianą, że ostatn i autobus 

odchodzi z G rudziądza o godz. 19-tej, 

a w  niedziele i św iętu o godz. 23,30. 

Zasadą m oją będzie jaknsjw iększa aku- 

ratność w kom unikacji, gdyż dotąd w szel­

k ie przerw y i t d. pochodziły z w iny  

szoferów .

Polecam się łaskaw ym w zględom 

z pow ażaniem

S t . S k ło d o w s k i.

R utynow any fachow iec
stro iciel fortep ianów przybył do W ąbrzeźna.

W szelk ie strojenie 1 napraw y w ykonuje  
_ _ _ _ _ _ _ —  fachow o  1  tanio. - - - - - -

Z g ło s z e n ia p r z y jm u je

H .tel „D w ir  W ąbrzeski11.

20  kam ien ia rzy  
poszukuje się od zaraz 

Z głoszenia przyjm uje  

D a le n ty  B a lic k i b u io s n ic z g  
K O W A L E W O .

Z A W E Z W A N IE .
W  spraw ie upadłościow ej kupca Józefa 
Zadańskiego z W ąbrzeźna w zyw am w szy­
stk ich tych dłużników a w zgl. w ierzycie­
li, którzy dłużnikow i upadłościow em u coś­
kolw iek w inni są, albo do niego jak iekol­
w iek upraw nione pretensje m ają, aby się 
do m nie do dni 10-ciu zgłosić zechcieli. 

ST . PISZ C Z , zastępca procesow y 
ja k o  z ’ r » ą d « -a  u u » s y u i> a < lło S c io w e |.

B IU R O M O JE 

ponow nie otw arte  

jes i od godz. 8-1 i od 3-6 popo łud . 

D r. H enryk O strow ski 

adw okat i notarjusz.



O B W IE S Z C Z E N IE . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Pow ołu jąc się na. ogłoszenie m oje z dnia 14 w rześnia br. w  nr. 108 „G łosu W ąbrzesk iego" zgodnie [z*rozporzą­

dzeniem M inisterstw a b. dzieln icy prusk iej z dnia 12. 8. 1921 r. (zb iór ustaw prusk ich 261 D z. U st. nr. 71, poz. 490 § 18 

i 21 ordynacji m iejsk iej, o przeprow adzeniu w yborów do R ad M iejsk ich, na b. dzieln icę pruską i dodatkow e rozporządzenie 

M in. Spraw W ew n. z dnia 30. 6. 1925 r. podają pow tórn ie do publicznej w iadom ości, że 5 obw odów głosow ania do R ady 

M ejsk iej m iasta W ąbrzeźna, w  niedzielę dnia 18 październ ika br. są ustalone jak następuje:

N r.

o b w o d u

G łosk i a b e cad ła  

o d -d o
L o ka l b iu ra P rze w o d n iczą cy b iu ra C z łon ko w ie b iu ra

1 . A — F B ia ły O rze ł S tan is ła w C h w ia łkow sk i
A n to n i C h w a s te k  

Ja n D e m bsk i

II. G — K D w ór  W ą b rze sk i Ig n a cy K o łe ck i
F ra n c . G ó ra lsk i 

B o i. G ro n o w sk i

III. L— P H o te l W ik to rja A le ks . L e d w o ch o w sk i
A lb in Ł u g ie w icz  

P a w e ł P io tro w sk i

IV . R — S t
S zko ła P o w sze ­

ch n a M ę ska
Ju lja n S te ine rt Z yg m u nt S ig u rsk i 

Jó ze f S te fa n ia k

V . T — Z S zko ła P o w sze ­
ch n a Ż e ń ska

K a z im ie rz Z ię ta k F ra n c . W o liń sk i 

Ł u c jan W ite k

W ąbrzeźno, dnia 15 paździem ika 1925 r.

K om isja W yborcza:
(— ) B alcersk i, przew odniczący.

S za n o w n e j P u b liczn o śc i m ia s ta W ą b rze źn a i o ko licy , d o ­

n o szę  u p rze jm ie , ii i  d E ’e n 9 ’g -i p a lib ie ra ita  b . r. o tw rsy lG n i 

sk ład tow arów koion jalnyclj 
— połączony z restauracją —  

w domu hm BETŁEJE^SKIESO ulka KcfieluBski naroińlk rynku.

Prosząc o łaskaw e poparcie m ego przedsięb iorstw a przyrzekam 

skorą i rzetelną obsługę pozostaję

z pow ażaniem i szacunkiem

P. B ączry.
Skład tow arów kolon ialnych i restauracja 
ul.. K ościuszk i lum rożalk . W Ą B RZEŹN O ul. K ościuszk i I  nar ^ islk . 

W olny zajazd. W olny zajazd.

N in iejszcm podajem y do łaskaw ej w iadom ości, iż założy liśm y oddział i 

naszej fabryki w in w W ąbrzeźnie, G rudziądzka 9, daw niej B row ar 

parow y. Prosim y zarazem nie porów nyw ać naszych w ytw orów z innym i znajdu­

jącym i się w handlu lecz m niej w artościow ym i. W ina nasze pom im o um iar­

kow anych cen są w yborne w  sm aku niezrów nanej czystości i doskonałości tak­

że są używ ane bardzo dużo jako w ina posila jące.

P o m o rsk i P rze m ys l W in n y P O M O W IN

Sp. A kc. w C hełm ży na ^Pom orzu.

. fetaa sstfixd& K - ne są po w yiej w ym ienienyeh 6ena<5h w  każde/iloSd.

O d 25 butelek poesąw s?-y nadsw yeasjue tum e ter-y . O J 5 butelek w aw yi a do­

staną. - D  ctaiivzaa i hurtow a spreedaż

W in a B id W isa W iu a la sso W in a
R iesling 2,50 Sledec 2,5) M adeira 3 59 ftluskat 3,00

Santernes

W ytraw ne

3,G O 

3,50

B oston reuge

O abinct półsł.

3,75

3,50

Portscin
B Salaga
V erm outh

3 50
3,50
3,50

IM acz

Tokay

4,00

5,00

w  3 i 118. H . B auer, W ąbrzeźno w - >  1 m

-•■•r.-—i i ir miini

W ł. K o le rsk i ;
G ru dz ią d z  

fab ryka  b lo ków  ka so w  
szy tych I b ezkoń co w ych

| B -1 7 -3 7 5 | z ł e r

B lok i 

ka so w e  

P a rag o n y

B -17 -3 75

Z ażą da ć  o fe rty  i w zo ry

Kontrola 
jrtfcrrmwreŁ-jjacmw gMuriwi m i r r

Polecam się do wykonania 

wszelkich prac 
w  zakresie sto larsk im 
po najtańszych cenach.

N a zam ów ienie w ykonuję kom pletne urządzę- 

—22pokojów jako i pojedyncze m eble— ’ —

------- — W ykonanie akuratne i dobre.------------

Zarazem może się zgłosić do mego warsztatu

Z pow ażaniem

W ładysław K am ińsk i
fabryka mebli. - Główny Dworzec.

Szanow nej K ljenteli W ąbrzeźna i okolicy da- 

ję do w iadom ości, iż po m ojej .25-letn iej 

PR A K TY C E w  Firm ie E. D R EW ITZ TO R U tt

a przejąłem od dzisiaj

w  W ą b m źn le  u l. G ru d ti|&  n a ^n es iw  b ro w a ru ®  

f ib ry t > ■ sxyn  S  

i w a rsz ta t re pa rae y jn y p . Ja n tza g  
W ykonuję w szelk ie reparacje w chodzące w zakres 2  

m aszyn i narzędzi ro ln iczych, jakoteż m otorów , sa- ®  

m ochodów ,m łynów parow ych itp . Staraniem m ojem 

będzie w szelk ie zlecenia sum iennie i po dostępnych 

cenach w ykonać.

Proszę o łaskaw e poparcie m ego przedsięb.

Z pow ażaniem X

Leon Szyper. | 

? ■ łeeeeóeęi ew & see ®
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jLeśnictw o JłlELU B

kandydatem K . G łow ackim 
est bezp tinu.' .

przy W ąbrzeźnie.
S p rze d a ż d rze w a o p a ło w e g o  w czw a rte k , d n ia  

2 9 p a źd z ie rn ika o g o d z . 1 0 -te j p rze d p o ł. w  o b e rży w  

C zys to ch leb iu i to : so sn a , szcza p y , k ije i d rą g i w  ku p ­

ka ch o ra z z ró żn ych g a tu nkó w d rze w ch ró st i d rą g i II. 

i III. k la sy . G o tów ka p rzy sp rze d a ży p o żą d an a , cze kó w  

n ie s ię p rzy jm u je .

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzesk iego4* w W ąbrzeźnie- — R edaktor odpow iedzialny B - Szczukaw W ąbrzeźnie-

M ifc iy


